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W
yrok

E. G
dy w

ięc Piłat usłyszał te słow
a, w

yprow
adził 

Jezusa na zew
nątrz i zasiadł na trybunale, na m

iej-
scu zw

anym
 Lithostrotos, po hebrajsku G

abbata. 
B

ył to dzień P
rzygotow

ania P
aschy, około go-

dziny szóstej. I rzekł do Żydów
: I. O

to w
asz król!  

E. A oni krzyczeli: T. Precz! Precz! U
krzyżuj G

o! E. Pi-
łat pow

iedział do nich: I. C
zyż króla w

aszego m
am

 
ukrzyżow

ać? E. O
dpow

iedzieli arcykapłani: T. Poza 
cezarem

 nie m
am

y króla. E. W
tedy w

ięc w
ydał G

o 
im

, aby G
o ukrzyżow

ano.

D
roga krzyżow

a i ukrzyżow
anie

Zabrali zatem
 Jezusa. A O

n sam
, dźw

igając krzyż, 
w

yszedł na m
iejsce zw

ane M
iejscem

 C
zaszki, które 

po hebrajsku nazyw
a się G

olgota. Tam
 G

o ukrzy-
żow

ano, a z N
im

 dw
óch innych, z jednej i drugiej 

strony, pośrodku zaś Jezusa. W
ypisał też Piłat ty-

tuł w
iny i kazał go um

ieścić na krzyżu. A było na-
pisane: Jezus N

azarejczyk, K
ról żydow

ski. N
apis 

ten czytało w
ielu Żydów

, poniew
aż m

iejsce, gdzie 
ukrzyżow

ano Jezusa, było blisko m
iasta. A

 było 
napisane w

 języku hebrajskim
, łacińskim

 i grec-
kim

. A
rcykapłani żydow

scy m
ów

ili do Piłata: T. N
ie 

pisz: K
ról żydow

ski, ale że O
n pow

iedział: Jestem
 

K
rólem

 żydow
skim

. E. O
dparł Piłat: I. C

om
 napi-

sał, napisałem
.

E. Żołnierze zaś, gdy ukrzyżow
ali Jezusa, w

zięli 
Jego szaty i podzielili na cztery części, dla każdego 
żołnierza jedna część; w

zięli także tunikę. Tunika 
zaś nie była szyta, ale cała tkana od góry do dołu. 
M

ów
ili w

ięc m
iędzy sobą: T. N

ie rozdzierajm
y jej, 

ale rzućm
y o nią losy, do kogo m

a należeć. E. Tak 
m

iały się w
ypełnić słow

a Pism
a: Podzielili m

iędzy 
siebie szaty m

oje, a o m
oją suknię rzucili losy. To 

w
łaśnie uczynili żołnierze.

Testam
ent dany z krzyża

A obok krzyża Jezusow
ego stały: M

atka Jego i sio-
stra M

atki Jego, M
aria, żona Kleofasa, i M

aria M
ag-

dalena. K
iedy w

ięc Jezus ujrzał M
atkę i stojącego 

obok N
iej ucznia, którego m

iłow
ał, rzekł do M

at-
ki: 

 N
iew

iasto, oto syn Tw
ój. E. N

astępnie rzekł 
do ucznia: 

 O
to M

atka tw
oja. E. I od tej godziny 

uczeń w
ziął ją do siebie.

Śm
ierć Jezusa

Potem
 Jezus, św

iadom
, że już w

szystko się do-
konało, aby się w

ypełniło Pism
o, rzekł: 

 Pragnę.  
E. Stało tam

 naczynie pełne octu. N
ałożono w

ięc 
na hizop gąbkę nasączoną octem

 i do ust M
u po-

dano. A gdy Jezus skosztow
ał octu, rzekł: 

 D
oko-

nało się! E. I skłoniw
szy głow

ę, oddał ducha.
W

szyscy klękają i przez chw
ilę zachow

ują m
ilczenie.

Przebicie serca
Poniew

aż był to dzień Przygotow
ania, aby zatem

 
ciała nie pozostaw

ały na krzyżu w
 szabat – ów

 bo-
w

iem
 dzień szabatu był w

ielkim
 św

iętem
 – Żydzi 

prosili Piłata, żeby ukrzyżow
anym

 połam
ano go-

lenie i usunięto ich ciała. P
rzyszli w

ięc żołnierze 
i połam

ali golenie tak pierw
szem

u, jak i drugiem
u, 

którzy z N
im

 byli ukrzyżow
ani. Lecz gdy podeszli 

do Jezusa i zobaczyli, że już um
arł, nie łam

ali M
u 

goleni, tylko jeden z żołnierzy w
łócznią przebił M

u 
bok, a natychm

iast w
ypłynęła krew

 i w
oda. Za-

św
iadczył to ten, który w

idział, a św
iadectw

o jego 
jest praw

dziw
e. O

n w
ie, że m

ów
i praw

dę, abyście 
i w

y w
ierzyli. Stało się to bow

iem
, aby się w

ypeł-
niło Pism

o: Kość jego nie będzie złam
ana. I znow

u 
w

 innym
 m

iejscu m
ów

i P
ism

o: B
ędą patrzeć na 

Tego, którego przebili.

Złożenie Jezusa do grobu
Potem

 Józef z A
rym

atei, który był uczniem
 Jezusa, 

lecz krył się z tym
 z obaw

y przed Żydam
i, poprosił 

Piłata, aby m
ógł zabrać ciało Jezusa. A Piłat zezw

o-
lił. Poszedł w

ięc i zabrał Jego ciało. Przybył rów
nież 

i N
ikodem

, ten, który po raz pierw
szy przyszedł do 

Jezusa nocą, i przyniósł około stu funtów
 m

ieszani-
ny m

irry i aloesu. Zabrali w
ięc ciało Jezusa i ow

inęli 
je w

 płótna razem
 z w

onnościam
i, stosow

nie do ży-
dow

skiego sposobu grzebania. A w
 m

iejscu, gdzie 
G

o ukrzyżow
ano, był ogród, w

 ogrodzie zaś now
y 

grób, w
 którym

 jeszcze nie złożono nikogo. Tam
 to 

w
ięc, ze w

zględu na żydow
ski dzień Przygotow

ania, 
złożono Jezusa, bo grób znajdow

ał się w
 pobliżu.

O
to słow

o Pańskie.
W

.	C
hw

ała Tobie, C
hryste.

A
D

O
R

A
C

JA
 K

RZYŻA

ŚPIEW
 PRZY U

K
A

ZA
N

IU
 KRZYŻA

K.	
O

to drzew
o Krzyża, na którym

 zaw
isło Zbaw

ie-
nie św

iata.
W

.	Pójdźm
y z pokłonem

.

KO
M

U
N

IA
 ŚW

IĘTA

M
O

D
LITW

A
 PO

 KO
M

U
N

II
K.	

W
szechm

ogący, w
ieczny B

oże, Ty nam
 dałeś 

now
e życie przez błogosław

ioną śm
ierć i zm

ar-
tw

ychw
stanie C

hrystusa, † zachow
aj w

 nas dzie-
ło sw

ojego m
iłosierdzia * i spraw

, abyśm
y przez 

udział w
 tym

 m
isterium

 żyli zaw
sze dla C

iebie. 
Przez C

hrystusa, Pana naszego.
W

.	A
m

en.

ZBA
W

IEN
N

A
 ŚM

IERĆ

P
oczątek X

V
 w

. Z
ostaje zam

ordow
any P

a-
olo M

an
cin

i, m
ąż św

. R
ity. D

w
aj n

iepeł-
n

oletn
i syn

ow
ie m

ają obow
iązek w

ykon
an

ia 
w

en
dety – krw

aw
ej zem

sty n
a m

ordercy lu
b 

jakiejś osobie z jego rodziny. W
idząc u

pór sy-
n

ów
 w

 plan
ow

an
iu

 tej zbrodn
i, św

. R
ita m

o-
dli się usiln

ie, aby B
óg n

ie pozw
olił chłopcom

 
n

a splam
ien

ie sw
ych

 du
sz ciężkim

 grzech
em

, 
a w

 kon
sekw

en
cji n

a potępien
ie. Z

an
im

 syn
o-

w
ie osiągn

ęli pełn
oletn

ość, obaj zach
orow

ali 
n

a ciężką ch
orobę i zm

arli. U
tracili życie do-

czesn
e, ale n

a w
ieki ocalili sw

e du
sze. Śm

ierć 
stała się ich

 zbaw
ien

iem
.

D
zisiaj um

iera za nas Jezus. Jego śm
ierć na krzy-

żu
, który był zn

akiem
 h

ań
by, okazała się n

a-
szym

 zbaw
ieniem

. D
la B

oga priorytetem
 jest zba-

w
ić duszę, a nie ciało. D

la N
iego w

szystko żyje, 
a śm

ierć nie istnieje. U
m

iera tylko ciało, dusza 

jest w
 ręku B

oga. D
latego nie patrz oczam

i, lecz 
sercem

. D
la oczu Sługa B

oga – Jezus „nieludz-
ko został oszpecony […

], a Jego postać była nie-
podobna do ludzi”. A

 co w
idzi serce? – „O

n się 
obarczył naszym

 cierpieniem
, O

n dźw
igał nasze 

boleści, O
n

 był przebity za n
asze grzechy […

],  
a w

 Jego ranach jest nasze uzdrow
ienie”.

Śm
ierć C

h
rystu

sa n
a krzyżu

 jest darem
 B

oga 
dla człow

ieka, zbaw
ieniem

 duszy, M
iłością, któ-

ra w
yzw

ala, śm
iercią, która daje życie – w

ieczne 
życie. „A

 gdy w
szystko w

ykonał, stał się spraw
-

cą zbaw
ienia w

iecznego dla w
szystkich, którzy 

G
o słuchają”.

N
ie czyń śm

ierci Jezusa na krzyżu bezow
ocną. 

O
n um

iera za ciebie, abyś m
iał życie w

ieczne. Z
a-

w
ierz M

u. N
ie zm

arnuj daru łaski. M
ódl się sło-

w
am

i psalm
u: „Panie, do C

iebie się uciekam
 […

], 
w

 ręce Tw
oje pow

ierzam
 ducha m

ego, Ty m
nie 

odkupisz, P
anie, w

ierny B
oże”.
ks. G

rzegorz K
lim

kiew
icz

O
BRZĘD

Y W
STĘPN

E

D
zień M

ęki P
ańskiej to kolejna odsłona najw

ięk-
szej tajem

nicy naszej w
iary. P

atrzym
y dziś inten-

syw
niej na K

rzyż, na którym
 zaw

isło nasze Z
ba-

w
ienie. K

ościół w
chodzi w

 przejm
ujące m

ilczenie. 
Skupia się na adoracji C

hrystusa, który z m
iłości 

do nas oddał sw
oje życie. W

 liturgii słow
a staniem

y 
się św

iadkam
i m

ęki i śm
ierci naszego Z

baw
iciela. 

Św
iadom

i jej ow
oców

 zaw
ierzym

y dobroci B
oga 

K
ościół i cały św

iat w
ciąż potrzebujący duchow

ego 
odrodzenia i w

zrostu. K
lękniem

y przed krzyżem
, 

uśw
iadam

iając sobie, że jest taka M
iłość, która od-

dała nam
 w

szystko, a dziś znów
 przyjdzie do nas, 

by nas dotknąć, nakarm
ić, przeniknąć. T

a M
iłość 

złożona w
 grobie chce nam

 przypom
nieć o tym

, że 
nic nie jest w

 stanie Jej pokonać –naw
et śm

ierć.

M
O

D
LITW

A
(opuszcza się w

ezw
anie: M

ódlm
y się)

K. Pom
nij, B

oże, na sw
oje m

iłosierdzie, otaczaj 
nieustanną opieką i uśw

ięcaj lud sw
ój, dla które-

go Tw
ój Syn, Jezus C

hrystus, ustanow
ił paschal-

ne m
isterium

, przelew
ając krew

 sw
oją. Który żyje 

i króluje na w
ieki w

ieków
.

W
.	A

m
en.
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Iz 52, 13 – 53, 12

C
zytanie z K

sięgi proroka Izajasza
O

to się pow
iedzie m

ojem
u Słudze, w

ybije się, w
y-

w
yższy i bardzo w

yrośnie. Jak w
ielu osłupiało na 

Jego w
idok – tak nieludzko został oszpecony Jego 

w
ygląd i postać Jego była niepodobna do ludzi – 

tak m
nogie narody się zdum

ieją, królow
ie zam

kną 
przed N

im
 usta, bo ujrzą coś, czego im

 nigdy nie 
opow

iadano, i pojm
ą coś niesłychanego. K

tóż 
uw

ierzy tem
u, co usłyszeliśm

y? Kom
u się ram

ię 
Pańskie objaw

iło?
O

n w
yrósł przed nam

i jak m
łode drzew

o i jakby 
korzeń z w

yschniętej ziem
i. N

ie m
iał O

n w
dzięku 

ani też blasku, aby chciano na N
iego popatrzeć, 

ani w
yglądu, by się nam

 podobał. W
zgardzony 

i odepchnięty przez ludzi, M
ąż boleści, osw

ojony 
z cierpieniem

, jak ktoś, przed kim
 się tw

arz zakry-
w

a, w
zgardzony tak, iż m

ieliśm
y G

o za nic.
Lecz O

n się obarczył naszym
 cierpieniem

, O
n 

dźw
igał nasze boleści, a m

y uznaliśm
y G

o za ska-
zańca, chłostanego przez B

oga i zdeptanego. Lecz 
O

n był przebity za nasze grzechy, zdruzgotany za 
nasze w

iny. Spadła na N
iego chłosta zbaw

ienna 
dla nas, a w

 Jego ranach jest nasze uzdrow
ienie.
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Jem
u zaw

dzięczam
 m

oje ocalenie. * 
O

n B
ogiem

 m
oim

, uw
ielbiać G

o będę.	
R

ef.
Pan w

ojow
nik potężny, * 

«Ten, który jest», brzm
i Jego im

ię. 
R

zucił w
 m

orze rydw
any faraona i w

ojsko jego, * 
w

ybrani w
odzow

ie legli w
 M

orzu C
zerw

onym
.	R

ef.
Przepaści ich ogarnęły, * 
jak głaz runęli w

 głębinę. 
U

w
ielbiona jest potęga 

	
praw

icy Tw
ej, Panie, * 

praw
ica Tw

a, o Panie, starła nieprzyjaciół.	
R

ef.
W

prow
adziłeś ich i osadziłeś * 

na górze Tw
ojego dziedzictw

a. 
W

 m
iejscu, które uczyniłeś 

	
sw

ym
 m

ieszkaniem
, † 

w
 św

iątyni zbudow
anej Tw

oim
i rękam

i, 
Pan jest K

rólem
 na zaw

sze i na w
ieki.	

R
ef.

B
óg to nie figurka do w

yjęcia z szafy w
 razie po-

trzeby na trudne chw
ile, do postaw

ienia na pie-
destale, pokłonienia się i…

 odstaw
ienia z pow

ro-
tem

 w
 to sam

o m
iejsce. B

óg nie chce być narzę-
dziem

 an
i rekw

izytem
. N

ie zn
osi dystan

su. N
ie 

działa z doskoku
. O

n
 jest B

ogiem
 relacji – w

y-
chodzi naprzeciw

, m
ów

i, czeka, toczy z nam
i dia-

log, czasem
 i w

alkę. P
ragnie w

ięzi, która przem
ie-

ni nasze „jakiś B
óg” w

 „m
ój B

óg” – „O
n B

ogiem
 

m
oim

”. T
o nie religijne zaklęcie, ale w

yznanie M
u 

naszej m
iłości: „M

ój m
iły jest m

ój, a ja jestem
 jego” 

(P
np 2, 16). T

yś m
ój! – w

oła rów
nież szalona m

i-
łość B

oga gotow
ego na w

szystko. M
iłość, która nie 

jest w
yrachow

ana, ale rzuca się w
 głęboką w

odę, 
w

 ogień, uderza w
 przeciw

nika, w
pada do grobu. 

P
aschalna m

iłość B
oga, który idzie aż do końca – 

i dalej. M
iłość gotow

a na w
szystko.

M
ódlm

y się.
B

oże, także w
 obecnych czasach jaśnieją Tw

oje 
daw

ne cuda: † niegdyś sw
oją m

ocą w
ybaw

iłeś 
jeden naród od prześladow

ań faraona i przepro-
w

adziłeś go przez M
orze C

zerw
one, obecnie przez 

w
odę chrztu prow

adzisz w
szystkie narody do zba-

w
ienia, * spraw

, aby cała ludzkość w
eszła do liczby 

synów
 A

braham
a i dostąpiła godności ludu w

ybra-
nego. Przez C

hrystusa, Pana naszego.
W

.	A
m

en.

TRZECIE C
ZYTA

N
IE

	
Iz 55, 1-11

N
ow

e i w
ieczne przym

ierze

C
zytanie z K

sięgi proroka Izajasza
Tak m

ów
i Pan: «W

szyscy spragnieni, przyjdźcie do 
w

ody, przyjdźcie, choć nie m
acie pieniędzy! Kupuj-

cie i spożyw
ajcie, dalejże, kupujcie bez pieniędzy 

i bez płacenia za w
ino i m

leko! C
zem

u w
ydajecie 

pieniądze na to, co nie jest chlebem
? I w

aszą pra-
cę – na to, co nie nasyci? Słuchajcie M

nie, a jeść 
będziecie przysm

aki i dusza w
asza zakosztuje tłu-

stych potraw
.

N
akłońcie uszu i przyjdźcie do M

nie, posłuchaj-
cie M

nie, a dusza w
asza żyć będzie. Zaw

rę z w
am

i 
w

ieczyste przym
ierze; niezaw

odne są łaski dla 
D

aw
ida. O

to ustanow
iłem

 go św
iadkiem

 dla lu -
dów

, dla ludów
 w

odzem
 i rozkazodaw

cą. O
to za-

w
ezw

iesz naród, którego nie znasz, i ci, którzy cię 
nie znają, przybiegną do ciebie ze w

zględu na Pana, 
tw

ojego B
oga, przez w

zgląd na Św
iętego Izraela, 

bo O
n ci dodał chw

ały.
Szukajcie Pana, gdy się pozw

ala znaleźć, w
zy-

w
ajcie G

o, dopóki jest blisko. N
iechaj bezbożny po-

rzuci sw
ą drogę i człow

iek niepraw
y sw

oje know
a-

nia. N
iech się naw

róci do Pana, a Ten się nad nim
 

zm
iłuje, do B

oga naszego, gdyż hojny jest w
 prze-

baczaniu. B
o m

yśli m
oje nie są m

yślam
i w

aszym
i 

ani w
asze drogi m

oim
i drogam

i – m
ów

i Pan. B
o 

jak niebiosa górują nad ziem
ią, tak drogi m

oje – 
nad w

aszym
i drogam

i i m
yśli m

oje – nad m
yśla-

m
i w

aszym
i.

Zaiste, podobnie jak ulew
a i śnieg spadają z nie-

ba i tam
 nie pow

racają, dopóki nie naw
odnią ziem

i, 
nie użyźnią jej i nie zapew

nią urodzaju, tak iż w
y-

daje nasienie dla siew
cy i chleb dla jedzącego, tak 

słow
o, które w

ychodzi z ust m
oich, nie w

raca do 
M

nie bezow
ocne, zanim

 w
pierw

 nie dokona tego, 
co chciałem

, i nie spełni pom
yślnie sw

ego posłan-
nictw

a».
O

to słow
o B

oże.
W

.	B
ogu niech będą dzięki.

Pęd w
spółczesnego św

iata, nasze rozbiegane życie 
– to często przejaw

 w
ew

nętrznego głodu. N
osim

y 
w

 sobie pustkę, której nie zaspokoi ani dobra pen-
sja, ani kolejny dyplom

, aw
ans, podróż czy w

irtu-
alna relacja. M

ożna się zaharow
ać, a i tak czuć, że 

czegoś brak. B
o brakuje M

iłości. A
 przecież to Jej 

najbardziej potrzebujem
y. C

o dziw
niejsze – w

ła-
śnie przed N

ią uciekam
y. A

 M
iłość…

 przechodzi 
m

iędzy nam
i. C

icho. C
ierpliw

ie. Z
aczepia m

yślą, 
dotykiem

 łaski, próbą zatrzym
ania. I to jest m

o-
m

ent – nie pozw
ólm

y m
u ulecieć. Z

atrzym
ajm

y 
się. W

słuchajm
y. N

iech w
 sercu zrodzi się w

oła-
nie: „Panie!”. B

o to nasza Pascha – przejście z pust-
ki do życia, z lęku do zaufania. A

 O
n już czeka. 

Ż
yw

y. Z
m

artw
ychw

stały. D
la nas.

D
alsza część liturgii W

igilii Paschalnej znajduje się w
 dru-

giej części num
eru 18/19 biuletynu liturgicznego.

ŚW
IATŁO

 W
 C

IEM
N

O
ŚC

I

B
ył 28 kw

ietn
ia 2025 r. P

otężn
a aw

aria 
system

u elektroen
ergetyczn

ego pozba-
w

iła św
iatła H

iszpan
ię, P

ortu
galię i część 

Francji. P
rzyw

racanie zasilania trw
ało kilka-

naście godzin, a pełną stabilizację sieci osią-
gnięto po kilku dniach. B

rak św
iatła spow

o-
dow

ał ogólny chaos. W
ielkie m

iasta zostały 
sparaliżow

an
e. Z

atrzym
ały się w

szystkie li-
n

ie m
etra i pociągów

. P
rzestała działać sy-

gn
alizacja św

ietln
a oraz ban

kom
aty, syste-

m
y płatn

ości elektron
icznych i sieci teleko-

m
u

n
ikacyjn

e. Fabryki w
strzym

ały produ
k-

cję. Z
abrakło św

iatła! A
 co się stan

ie, kiedy 
zabrakn

ie św
iatła w

 n
aszej du

szy?
Słyszym

y dziś przepiękne „O
rędzie W

ielka-
nocne”, które m

ów
i o zw

ycięstw
ie K

róla W
ie-

ków
 nad m

ocam
i grzechu, o skruszeniu w

ię-
zów

 śm
ierci, o przyw

rócen
iu

 n
iew

in
n

ości 
upadłym

 i radości sm
utnym

, o błogosław
io-

nej nocy, „która była godna poznać czas i go-
dzinę zm

artw
ychw

stania C
hrystusa”.

Słyszym
y też o tajem

nicy paschału: „N
iech ta 

św
ieca płonie, gdy w

zejdzie słońce nie znają-
ce zachodu: Jezus C

hrystus, […
] Syn

 Z
m

ar-
tw

ychw
stały, który ośw

ieca ludzkość sw
oim

 
św

iatłem
”. O

n i tylko O
n, w

ielki O
dkupiciel 

człow
ieka, rozprasza ciem

ności naszej duszy. 
Jest Św

iatłem
, które prow

adzi nas przez życie, 
bow

iem
 bez N

iego nie znajdziem
y drogi i ni-

gdy nie dojdziem
y do celu.

Jezus C
hrystus jest jedynym

 naszym
 Św

iatłem
. 

B
ez N

iego żyjem
y w

 ciem
ności. N

iech zatem
 

ten płonący paschał przypom
ina nam

, K
ogo 

szukać w
 razie zagubienia i K

to w
yprow

adzi 
nas z najw

iększych ciem
ności życia. „Z

nam
y 

już w
ym

ow
ę tej w

oskow
ej kolum

ny, którą na 
chw

ałę B
oga zapalił jasny płom

ień... R
aduj się 

ziem
io, oprom

ieniona tak niezm
iernym

 bla-
skiem

 […
], poczuj, że w

olna jesteś od m
roku”.

ks. G
rzegorz K

lim
kiew

icz

LITU
RG

IA
 ŚW

IATŁA
Poza kościołem

 rozpala się ognisko. G
dy w

ierni się zgro-
m

adzą, kapłan pozdraw
ia zgrom

adzony lud i w
prow

adza 
w

 liturgię W
igilii Paschalnej, a następnie pośw

ięca ogień.

M
ódlm

y się.
B

oże, Ty przez sw
ojego Syna udzieliłeś w

iernym
 

św
iatła sw

ojej chw
ały, pośw

ięć 
 ten ogień i przez 

te św
ięta w

ielkanocne rozpal w
 nas tak w

ielkie pra-
gnienie nieba, abyśm

y z czystym
 sercem

 m
ogli do-

stąpić św
iąt w

iekuistej św
iatłości. Przez C

hrystu-
sa, Pana naszego.
W

.	A
m

en.

Po pośw
ięceniu now

ego ognia kapłan na paschale żłobi 
rylcem

 krzyż, nad krzyżem
 grecką literę A

lfa, pod krzy-
żem

 literę O
m

ega, a na czterech polach m
iędzy ram

io-
nam

i krzyża cyfry bieżącego roku. Potem
 zapala paschał 

od now
ego ognia, m

ów
iąc:

K.	
N

iech św
iatło C

hrystusa chw
alebnie zm

ar-
tw

ychw
stałego rozproszy ciem

ności naszych serc 
i um

ysłów
.

PRO
C

ESJA
P

rocesja w
yrusza do kościoła. W

szyscy niosą św
iece. 

Przy bram
ie kościoła przew

odniczący liturgii zatrzym
uje 

się, podnosi paschał i śpiew
a:

K.	
Św

iatło C
hrystusa.

W
.	B

ogu niech będą dzięki.

Przew
odniczący liturgii przechodzi do środka kościoła, za-

trzym
uje się, podnosi paschał i śpiew

a po raz drugi: Św
ia-

tło C
hrystusa…

 W
szyscy zapalają św

iece od płom
ienia 

paschału, podając sobie św
iatło. G

dy przew
odniczący li-

turgii podejdzie do ołtarza, zaśpiew
a po raz trzeci: Św

iatło 
Chrystusa…

 Teraz zapala się w
szystkie św

iatła w
 kościele.

O
RĘD

ZIE W
IELK

A
N

O
C

N
E,  

FO
RM

A
 K

RÓ
TSZA

W
szyscy stoją, trzym

ając w
 rękach zapalone św

iece.

W
eselcie się już, zastępy aniołów

, w
 niebie: w

e-
selcie się, słudzy B

oga. N
iechaj zabrzm

ią dzw
o-

ny głoszące zbaw
ienie, gdy K

ról tak w
ielki odnosi 

zw
ycięstw

o. R
aduj się, ziem

io, oprom
ieniona tak 

niezm
iernym

 blaskiem
, a ośw

iecona jasnością 

D
Z
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B
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LITU
RG

IA
 EU

C
H

A
RYST

YC
ZN

A

M
O

D
LITW

A
 N

A
D

 D
A

RA
M

I
K.	

Panie, nasz B
oże, przyjm

ij m
odlitw

y i dary Tw
o-

jego ludu † i spraw
, aby O

fiara, która w
zięła począ-

tek w
 m

isterium
 paschalnym

, * stała się dla nas 
lekarstw

em
 na w

ieczność. Przez C
hrystusa, Pana 

naszego. W
. A

m
en.

A
N

TYFO
N

A
 N

A
 KO

M
U

N
IĘ

	
Por. 1 Kor 5, 7-8

Chrystus został ofiarow
any jako nasza Pascha, * ob-

chodźm
y nasze św

ięto w
 szczerej radości. * Alleluja.

M
O

D
LITW

A
 PO

 KO
M

U
N

II
K.	

W
szechm

ogący B
oże, tchnij w

 nas D
ucha Tw

o-
jej m

iłości † i w
 sw

ojej dobroci zjednocz w
szyst-

kich, * których posiliłeś w
ielkanocnym

 sakram
en-

tem
. Przez C

hrystusa, Pana naszego.
W

.	A
m

en.

O
BRZĘD

Y ZA
KO

Ń
C

ZEN
IA

Ta część biuletynu liturgicznego nr 18/19 stanow
i konty-

nuację liturgii W
igilii Paschalnej.

3 PSA
LM

 RESPO
N

SO
RYJN

Y
	

Iz 12, 2. 3 i 4bcd. 5-6

R
efren:	B

ędziecie czerpać  
	

ze zdrojów
 zbaw

ienia.

O
to B

óg jest m
oim

 zbaw
ieniem

! * 
Jem

u zaufam
 i bać się nie będę. 

Pan jest m
oją pieśnią i m

ocą, * 
i O

n stał się m
oim

 zbaw
ieniem

.	
R

ef.
W

y zaś z w
eselem

 czerpać będziecie w
odę * 

ze zdrojów
 zbaw

ienia. 
C

hw
alcie Pana, w

zyw
ajcie Jego im

ienia! † 
U

każcie narodom
 Jego dzieła, * 

przypom
inajcie, że Jego im

ię jest chw
alebne.	

R
ef.

Śpiew
ajcie Panu, 

	
bo czynów

 w
spaniałych dokonał! * 

I cała ziem
ia niech o tym

 się dow
ie. 

W
znoś okrzyki i w

ołaj radośnie, 
	

m
ieszkanko Syjonu, * 

bo w
ielki jest w

śród ciebie Św
ięty Izraela.	

R
ef.

D
obrze, że czasem

 jeszcze potrafim
y oderw

ać 
w

zrok od zniew
alających nas gadżetów

, by spoj-
rzeć na drugiego człow

ieka, by z nim
 porozm

aw
iać. 

A
le w

arto zapytać: o czym
 rozm

aw
iam

y? C
zasem

 
to tylko narzekanie. Innym

 razem
 m

alow
anie ję-

zykiem
 karykatury bliźniego. A

 przecież m
ogliby-

śm
y m

ów
ić inaczej. O

 tym
, jak P

an nas prow
adził. 

Jak działał. Jak podnosił. Jak zm
ieniał nasze życie. 

M
oże w

łaśnie to słow
o – proste św

iadectw
o – m

o-
głoby kom

uś pom
óc. I nam

 sam
ym

 łatw
iej byłoby 

znosić trudności, gdyby obok był ktoś, kto przypo-
m

ni: B
óg jest dobry. A

le w
 tych spraw

ach m
ilczy-

m
y. C

zy dlatego, że się w
stydzim

y? A
 m

oże dla-
tego, że nie w

idzim
y tego, co O

n napraw
dę uczy-

nił? P
rośm

y dziś o oczy w
iary – by dostrzec i nie 

bać się m
ów

ić: „W
ielkie rzeczy uczynił m

i P
an!”.

M
ódlm

y się
W

szechm
ogący, w

ieczny B
oże, jedyna nadziejo 

św
iata, Ty głosem

 proroków
 zapow

iedziałeś m
i-

steria, które spełniają się w
 naszych czasach, † 

um
ocnij łaskaw

ie pragnienia oddanego C
i ludu, * 

bo tylko z Tw
ojego natchnienia pochodzi w

zrost 
cnót Tw

oich w
iernych. Przez C

hrystusa, Pana na-
szego.
W

.	A
m

en.

Chw
ała na w

ysokości Bogu, * a na ziem
i pokój lu-

dziom
 dobrej w

oli. * C
hw

alim
y C

ię. * B
łogosław

i-
m

y C
ię. * W

ielbim
y C

ię. * W
ysław

iam
y C

ię. * D
zięki 

C
i składam

y, * bo w
ielka jest chw

ała Tw
oja. * Panie 

B
oże, K

rólu nieba, * B
oże O

jcze w
szechm

ogący. * 
Panie, Synu Jednorodzony, * Jezu C

hryste. * Panie 
B

oże, B
aranku B

oży, Synu O
jca. * Który gładzisz 

grzechy św
iata, * zm

iłuj się nad nam
i. * Który gła-

dzisz grzechy św
iata, * przyjm

 błaganie nasze. * 
K

tóry siedzisz po praw
icy O

jca, * zm
iłuj się nad 

nam
i. * A

lbow
iem

 tylko Tyś jest św
ięty. * Tylko Tyś 

jest Panem
. * Tylko Tyś N

ajw
yższy, Jezu C

hryste. * 
Z D

uchem
 Św

iętym
 w

 chw
ale B

oga O
jca. * A

m
en.

KO
LEK

TA
K.	

B
oże, Ty spraw

iasz, że ta najśw
iętsza noc ja-

śnieje blaskiem
 Zm

artw
ychw

stania Pańskiego, † 
w

zbudź w
 Tw

oim
 Kościele ducha dziecięctw

a, któ-
rego otrzym

aliśm
y na chrzcie św

iętym
, * abyśm

y, 
odnow

ieni na duchu i ciele, służyli Tobie z całkow
i-

tym
 oddaniem

. Przez naszego Pana Jezusa C
hry-

stusa, Tw
ojego Syna, † który z Tobą żyje i króluje 

w
 jedności D

ucha Św
iętego, * B

óg, przez w
szystkie 

w
ieki w

ieków
.

W
.	A

m
en.

CZW
A

RTE CZYTA
N

IE (EPISTO
ŁA)	

Rz 6, 3-11
N

ow
e życie

C
zytanie z Listu Św

iętego Paw
ła A

postoła 
do R

zym
ian

B
racia: M

y w
szyscy, którzy otrzym

aliśm
y chrzest 

zanurzający w
 C

hrystusa Jezusa, zostaliśm
y za-

nurzeni w
 Jego śm

ierć. Zatem
 przez chrzest zanu-

rzający nas w
 śm

ierć zostaliśm
y razem

 z N
im

 po-
grzebani po to, abyśm

y i m
y postępow

ali w
 now

ym
 

życiu – jak C
hrystus pow

stał z m
artw

ych dzięki 
chw

ale O
jca.

Jeżeli bow
iem

 przez śm
ierć, podobną do Jego 

śm
ierci, zostaliśm

y z N
im

 złączeni w
 jedno, to tak 

sam
o będziem

y z N
im

 złączeni w
 jedno przez po-

dobne zm
artw

ychw
stanie.

To w
iedzcie, że dla zniszczenia ciała grzeszne-

go daw
ny nasz człow

iek został z N
im

 w
spółukrzy-

żow
any po to, byśm

y już dłużej nie byli w
 niew

o-
li grzechu. Kto bow

iem
 um

arł, został w
yzw

olony 
z grzechu.

D
Z

IE
Ń

 PA
Ń

SK
I

B
iu

le
t

y
n

 lit
u

r
g

ic
z

n
y

U
RO

C
ZYSTE BŁO

G
O

SŁAW
IEŃ

STW
O

K.	
N

iech w
 uroczystość w

ielkanocną błogosław
i w

as B
óg 

w
szechm

ogący * i zachow
a w

as od w
szelkiego grzechu.

W
.	A

m
en.

K.	
B

óg, który przez zm
artw

ychw
stanie sw

ojego Syna odrodził 
w

as do życia w
iecznego, * niech da w

am
 udział w

 Jego chw
ale.

W
.	A

m
en.

K.	
N

asz Zbaw
iciel przez dni sw

ojej m
ęki doprow

adził nas do 
w

ielkanocnej radości, * niech spraw
i, abyście obchodzili nie-

przem
ijające św

ięta w
 radości w

iecznej.
W

.	A
m

en.

K.	
N

iech w
as błogosław

i B
óg w

szechm
ogący, * O

jciec i Syn, 
 

I D
uch Św

ięty.
W

.	A
m

en.

W
 obrzędach zakończenia m

ów
i się:

K.	
Idźcie w

 pokoju C
hrystusa. A

lleluja, alleluja.
W

.	B
ogu niech będą dzięki. A

lleluja, alleluja.

ŚPIEW
A

JM
Y PA

N
U

Po odnow
ieniu przyrzeczeń chrzcielnych:

	
C

om
 przyrzekł B

ogu
	

Siedlecki, w
yd. XLI, s. 967.

	
O

 C
hryste, nasz Panie

	
Siedlecki, w

yd. XLI, s. 972.
	

Przez C
hrztu św

iętego
	

Siedlecki, w
yd. XLI, s. 971.

Pd.	Zw
ycięzca śm

ierci
	

Siedlecki, w
yd. XLI, s. 295.

K
.	

C
hrystus zm

artw
ychw

stał jest
	

Siedlecki, w
yd. XLI, s. 268.

	
Już Zbaw

iciel Jezus żyje
	

Siedlecki, w
yd. XLI, s. 270.

U
.	

C
iebie, B

oga, w
ysław

iam
y

	
Siedlecki, w

yd. XLI, s. 883.
Z.	

O
trzyjcie już łzy, płaczący

	
Siedlecki, w

yd. XLI, s. 279.

Stół zastaw
iony – rozkoszujcie się w

szyscy.
W

szyscy nasyćcie się ucztą w
iary.

W
szyscy przyjm

ijcie bogactw
o m

iłosierdzia.
N

iech nikt nie lęka się śm
ierci, bo w

yzwoliła nas od niej śm
ierć Zbaw

iciela.
Zgorzkniało piekło, skosztow

aw
szy Jego ciała.

Pojm
ało ciało, a natknęło się na Boga.

Pojm
ało ziem

ię, a spotkało się z sam
ym

 niebem
.

Pojm
ało to, co w

idziało, a przepadło od Tego, czego nie zauw
ażyło.

G
dzie, o piekło, jest Tw

oje zw
ycięstw

o?
Zm

artw
ychw

stał C
hrystus – i tyś zostało obalone.

Jem
u chw

ała i królestw
o na w

ieki w
ieków

! A
m

en.
H

omilia paschalna św. Jana Chryzostoma

W
 paschalnej radości 

R
edakcja i W

spółpracow
nicy  

biuletynu liturgicznego „D
zień Pański”

Chrystus raz ofiarowany już więcej nie umiera, 
lecz zawsze żyje jako Baranek zabity!  
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daw
n

o G
o tam

 n
ie m

a. N
ie chcielibyśm

y już 
stam

tąd w
yjść?

W
YZN

A
N

IE W
IA

RY
W

ierzę w
 jednego B

oga, * O
jca w

szechm
ogą-

cego, * Stw
orzyciela nieba i ziem

i, * w
szystkich 

rzeczy w
idzialnych i niew

idzialnych. * I w
 jednego 

Pana Jezusa C
hrystusa, * Syna B

ożego Jedno-
rodzonego, * który z O

jca jest zrodzony * przed 
w

szystkim
i w

iekam
i. * B

óg z B
oga, Św

iatłość ze 
Św

iatłości, * B
óg praw

dziw
y z B

oga praw
dziw

e-
go. * Zrodzony, a nie stw

orzony, * w
spółistotny 

O
jcu, * a przez N

iego w
szystko się stało. * O

n 
to dla nas ludzi i dla naszego zbaw

ienia zstąpił 
z nieba.
W

 czasie następujących słów
, aż do i stał się człow

ie-
kiem

 w
szyscy się pochylają.

I za spraw
ą D

ucha Św
iętego * przyjął ciało z M

a-
ryi D

ziew
icy i stał się człow

iekiem
. * U

krzyżow
a-

ny rów
nież za nas, * pod Poncjuszem

 P
iłatem

 
został um

ęczony i pogrzebany. * I zm
artw

ych-
w

stał dnia trzeciego, * jak oznajm
ia P

ism
o. *  

I w
stąpił do nieba; siedzi po praw

icy O
jca. * 

I pow
tórnie przyjdzie w

 chw
ale * sądzić żyw

ych 
i um

arłych, * a królestw
u Jego nie będzie końca. *  

W
ierzę w

 D
ucha Św

iętego, Pana i O
żyw

iciela, * 
który od O

jca i Syna pochodzi. * Który z O
jcem

 
i Synem

 w
spólnie odbiera uw

ielbienie i chw
ałę; *  

który m
ów

ił przez Proroków
. * W

ierzę w
 jeden, 

św
ięty, pow

szechny i apostolski Kościół. * W
y-

znaję jeden chrzest na odpuszczenie grzechów
. *  

I oczekuję w
skrzeszenia um

arłych. * I życia 
w

iecznego w
 przyszłym

 św
iecie. A

m
en.

M
O

D
LITW

A
 W

IERN
YCH

K.	C
hrystus praw

dziw
ie zm

artw
ychw

stał i uka-
zał się tym

, którzy G
o m

iłują. Zanośm
y do N

iego 
nasze błagania:

1.	
Jezu, Zbaw

icielu w
szystkich ludzi, ukaż Ko-

ściołow
i św

iatło Tw
ojego zm

artw
ychw

stania, aby 
m

ógł św
iadczyć o Tobie na całej ziem

i.
2.	Jezu, żyjący na w

ieki, przyw
róć św

iatu upra-
gniony pokój.
3.	Jezu, W

odzu życia, skrusz kajdany niew
oli tych, 

którzy są przyw
iązani do grzechu.

4.	Jezu, który pow
stałeś z grobu, daj strapionym

 
nadzieję na popraw

ę ich życia.
5.	Jezu, B

aranku Paschalny, w
prow

adź naszych 
bliskich zm

arłych na Tw
oje niebiańskie gody.

6.	Jezu, D
aw

co życia, rozraduj nasze serca w
 dniu 

Tw
ojego zm

artw
ychw

stania.

K.	Jezu, Ty zw
yciężyłeś potęgę szatana i ura-

dow
ałeś sw

oich uczniów
, gdy po trzech dniach 

ukazałeś się im
 w

 chw
ale uw

ielbionego ciała – 
daj i nam

 uczestniczyć w
 ich radości. Który ży-

jesz i królujesz przez w
szystkie w

ieki w
ieków

.
W

.	A
m

en.

BIEG
 PO

 ŻYC
IE

B
iegan

ie jest coraz bardziej m
odn

e. Spoty-
kam

y biegających ludzi nie tylko w
 lasach 

czy parkach
, ale także n

a u
licach

 m
iast. N

o 
cóż, bieg to zdrow

ie. W
 gron

ie sportow
ców

, 
szczególn

ie biegaczy, krąży taka oto sen
ten

-
cja: „D

opóki biegn
iesz, cel jest realny. D

opie-
ro gdy stoisz, staje się sn

em
”. D

zisiaj u
roczy-

stość Z
m

artw
ych

w
stan

ia P
ań

skiego. W
arto 

zastan
ow

ić się, czy w
 życiu

 sw
oim

 biegn
ę do 

celu
, czy tylko śn

ię, że go zdobędę?
E

w
angelia ukazuje nam

 dw
óch uczniów

 C
hry-

stusa, P
iotra i Jana, biegnących do grobu. „B

ie-
gli obydw

aj razem
, lecz ów

 drugi uczeń w
yprze-

dził P
iotra i przybył pierw

szy do grobu”. P
usty 

grób, który ujrzeli, nie sprow
okow

ał ich do reak-
cji M

arii M
agdaleny: „Z

abrano P
ana z grobu”, 

ale w
zbudził w

 nich w
iarę: „U

jrzał i uw
ierzył. 

D
otąd bow

iem
 nie rozum

ieli jeszcze Pism
a, któ-

re m
ów

i, że O
n m

a pow
stać z m

artw
ych”. M

etą 
ich biegu okazała się w

iara.
W

 n
aszym

 życiu m
usi być podobn

ie. Stoisz – 
śpisz, biegniesz – osiągniesz. D

latego św
. P

aw
eł 

w
 L

iście do K
olosan przestrzega: „Jeśli razem

 
z C

hrystusem
 pow

staliście z m
artw

ych, szukaj-
cie tego, co w

 górze, gdzie przebyw
a C

hrystus”. 
N

ie w
ystarczy brać udział w

 przepięknej litur-
gii W

ielkiego Tygodnia, nie w
ystarczy zachw

y-
cać się tajem

nicą paschalną, ale trzeba nią żyć.
Tak jak w

 przypadku św
. P

iotra, o którym
 sły-

szym
y w

 pierw
szym

 czytaniu – dośw
iadczenie 

pustego grobu spraw
iło, że stał się on nie tylko 

głosicielem
 E

w
angelii, ale przede w

szystkim
 jej 

św
iadkiem

. B
o „O

n nam
 rozkazał ogłosić ludow

i 
i dać św

iadectw
o, że B

óg ustanow
ił G

o sędzią ży-
w

ych i um
arłych…

”. D
latego, drogi B

racie i dro-
ga Siostro, przestać m

yśleć o bieganiu, ale za-
cznij biec, aby osiągnąć cel – zbaw

ienie w
ieczne.

ks. G
rzegorz K

lim
kiew

icz

O
BRZĘD

Y W
STĘPN

E

D
ziś w

 całym
 K

ościele w
ybrzm

iało radosn
e 

i zw
ycięskie: „A

lleluja”. P
an zm

artw
ychw

stał. 
Jest Ż

yciem
, które nie zna zm

ierzchu. C
hrystus 

n
ie jest bohaterem

 sprzed w
ieków

. T
o O

bec-
ność. N

adal przychodzi – jak w
tedy, w

 w
ielka-

nocny poranek – z tą sam
ą czułością, z tym

 sa-
m

ym
 pragnieniem

, byśm
y M

u zaufali. K
ościół 

w
kłada w

 Jego usta słow
a: „Z

m
artw

ychw
stałem

 
i zaw

sze jestem
 z T

obą”. Z
aw

sze. T
o zn

aczy: 
nie zostaw

ia, nie zapom
ina, nie znika. P

ójdzie 
za nam

i, naw
et jeśli m

y zboczym
y z drogi. D

ziś 
chcem

y G
o spotkać, popatrzeć na N

iego, nacie-
szyć się N

im
 – Z

m
artw

ychw
stałym

, obecnym
, 

w
iernym

. T
o Jego D

uch nas podnosi z grzechu, 
lęku, obojętności. B

o nasze pow
ołanie to życie 

– nie śm
ierć. Św

iatło – nie ciem
ność. M

iłość – 
nie zam

knięcie. A
lleluja! P

an żyje. P
an tu jest.

A
N

TYFO
N

A
 N

A
 W

EJŚCIE
	

Por. Ps 139, 18. 5-6
Zm

artw
ychw

stałem
 i zaw

sze jestem
 z Tobą, * 

położyłeś na m
nie sw

ą rękę, * przedziw
na jest 

Tw
oja w

iedza. * A
lleluja.

O
dm

aw
ia się Chw

ała.

KO
LEK

TA
K.	B

oże, Ty w
 dniu dzisiejszym

 przez Tw
ojego 

Syna pokonałeś śm
ierć i otw

orzyłeś nam
 bram

y 
życia w

iecznego, † spraw
, abyśm

y obchodząc uro-
czystość Zm

artw
ychw

stania Pańskiego, zostali 
odnow

ieni przez D
ucha Św

iętego * i m
ogli zm

ar-
tw

ychw
stać do now

ego życia w
 św

iatłości. Przez 
naszego Pana Jezusa Chrystusa, Tw

ojego Syna, † 
który z Tobą żyje i króluje w

 jedności D
ucha Św

ię-
tego, * B

óg, przez w
szystkie w

ieki w
ieków

.
W

.	A
m

en.

LITU
RG

IA
 SŁO

W
A

PIERW
SZE C

ZYTA
N

IE
	

Dz 10, 34a. 37-43

Św
iadectw

o Piotra o zm
artw

ychw
staniu

C
zytanie z D

ziejów
 A

postolskich
G

dy Piotr przybył do dom
u setnika Korneliusza 

w
 C

ezarei, przem
ów

ił w
 dłuższym

 w
yw

odzie: 
«W

iecie, co się działo w
 całej Judei, począw

szy 
od G

alilei, po chrzcie, który głosił Jan. Znacie 
spraw

ę Jezusa z N
azaretu, którego B

óg nam
a-

ścił D
uchem

 Św
iętym

 i m
ocą. D

latego że B
óg był 

D
Z

IE
Ń

 PA
Ń

SK
I

B
iu

le
t

y
n

 lit
u

r
g

ic
z

n
y

LITU
RG

IA
 EU

C
H

A
RYST

YC
ZN

AŚPIEW
A

JM
Y PA

N
U

W
.	W

esoły nam
 dzień dziś nastał

	
Siedlecki, w

yd. XLI, s. 287.
Pd.	Zw

ycięzca śm
ierci

	
Siedlecki, w

yd. XLI, s. 295.
K

.	
C

hrystus zm
artw

ychw
stał jest

	
Siedlecki, w

yd. XLI, s. 268.
	

O
trzyjcie już łzy, płaczący

	
Siedlecki, w

yd. XLI, s. 279.
U

.	
C

iebie, B
oga, w

ysław
iam

y
	

Siedlecki, w
yd. XLI, s. 883.

	
C

iebie, B
oże, chw

alim
y

	
Siedlecki, w

yd. XLI, s. 885.
Z.	

W
esel się, K

rólow
o m

iła
	

Siedlecki, w
yd. XLI, s. 284.

M
O

D
LITW

A
 N

A
D

 D
A

RA
M

I
K.	W

szechm
ogący B

oże, pełni w
ielkanocnej radości składam

y 
Tobie O

fiarę, † przez którą Kościół odradza się do now
ego życia *  

i nieustannie się karm
i. Przez C

hrystusa, Pana naszego.
W

.	A
m

en.

A
N

TYFO
N

A
 N

A
 KO

M
U

N
IĘ

	
Por. 1 Kor 5, 7-8

C
hrystus został ofiarow

any jako nasza Pascha, * obchodźm
y 

nasze św
ięto w

 szczerej radości. * A
lleluja.

M
O

D
LITW

A
 PO

 KO
M

U
N

II
K.	B

oże, Ty przez w
ielkanocne sakram

enty udzieliłeś Tw
ojem

u 
Kościołow

i now
ego życia, † otaczaj go nieustannie sw

oją opieką *  
i doprow

adź do chw
ały zm

artw
ychw

stania. P
rzez C

hrystusa, 
Pana naszego.
W

.	A
m

en.
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LITU
RG
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 EU

C
H

A
RYST

YC
ZN

A

M
O

D
LITW

A
 N

A
D

 D
A

RA
M

I
K. W

szechm
ogący B

oże, przyjm
ij łaskaw

ie dary 
sw

ojego ludu † i spraw
, aby odrodzony przez 

w
iarę i chrzest św

ięty * osiągnął szczęście bez 
końca. Przez C

hrystusa, Pana naszego.
W

. A
m

en.

A
N

TYFO
N

A
 N

A
 KO

M
U

N
IĘ

 
Rz 6, 9

C
hrystus, pow

staw
szy z m

artw
ych, już w

ięcej 
nie um

iera, * śm
ierć nie m

a już nad N
im

 w
ła-

dzy. * A
lleluja.

M
O

D
LITW

A
 PO

 KO
M

U
N

II
K. B

oże, Ty nas w
prow

adziłeś na drogę w
iodącą 

do w
iecznego zbaw

ienia, † spraw
, niech w

ielka-
nocne sakram

enty pom
nożą w

 naszych duszach 
łaskę, * abyśm

y się stali godnym
i Tw

oich darów
. 

Przez C
hrystusa, Pana naszego.

W
. A

m
en.

O
BRZĘD

Y ZA
KO

Ń
C

ZEN
IA

W
YR

A
FIN

O
W

A
N

E K
ŁA

M
ST

W
O

S
kłon

n
ość do kłam

an
ia tow

arzyszy n
am

 
od lat dziecięcych

. I ch
oć w

tedy popeł-
nialiśm

y niew
inne „kłam

stew
ka”, to jednak 

uczyły n
as on

e, że m
ogą przyn

ieść osobiste 
korzyści, np. uniknięcie kary. Ludzie dorośli 
dopu

szczają się kłam
stw

 z pow
ażn

iejszych
 

pow
odów

: aby ch
ron

ić się przed n
iew

ygod-
n

ą praw
dą czy krytyką, bu

dow
ać w

łasn
e 

ego, szu
kać korzyści m

aterialnych
 czy po-

litycznych
. N

ajgorsze w
ydaje się kłam

stw
o 

w
yrafin

ow
an

e, które ch
ce zafałszow

ać rze-
czyw

istość i zazw
yczaj dąży do dalekosięż-

nych celów
. N

ie liczy się w
 nim

 to, czy w
 nie 

u
w

ierzysz, ale to, czy zach
w

ieje tw
oją pew

-
n

ością lu
b u

m
ocn

i w
ątpliw

ość. C
el zosta-

n
ie osiągn

ięty.
„R

ozpow
iadajcie tak: Jego uczn

iow
ie przy-

szli w
 nocy i w

ykradli G
o, gdy spaliśm

y […
]. 

C
i w

ięc w
zięli pieniądze i uczynili, jak ich po-

uczono”. Perfidne kłam
stw

o – nie tylko dla-
tego, że za pieniądze, ale dlatego, że jego kon-
sekw

encje trw
ają przez w

ieki. „I tak roznio-
sła się ta pogłoska m

iędzy Ż
ydam

i, i trw
a aż 

do dnia dzisiejszego”.
A

 O
n

 rzeczyw
iście zm

artw
ychw

stał! P
raw

-
dziw

ie zm
artw

ychw
stał! C

zy w
 to w

ierzysz? 
I kom

u w
ierzysz? Tym

, którzy n
ie w

ierzą? 
P

rzeciw
nikom

 i w
rogom

 K
ościoła? A

 m
oże 

jednak czas uw
ierzyć B

ożem
u Słow

u i św
iad-

kom
 tego w

ydarzenia – słow
u apostołów

: „Tego 
w

łaśnie Jezusa w
skrzesił B

óg, a m
y w

szyscy 
jesteśm

y tego św
iadkam

i”.
Jeżeli uw

ierzysz sercem
, staniesz się św

iad-
kiem

 zm
artw

ychw
stania i „pobiegniesz z ra-

dością oznajm
ić to Jego uczniom

”. M
oże w

te-
dy do ciebie – tak jak do kobiet z E

w
angelii 

– podejdzie Jezus i pow
ie: „W

itajcie! […
]. N

ie 
bójcie się!”. I będzie to najszczęśliw

szy dzień 
tw

ojego życia. N
ie śm

ierci. Ż
ycia!

ks. G
rzegorz K

lim
kiew

icz

O
BRZĘD

Y W
STĘPN

E

R
adość zm

artw
ychw

stania to nie em
ocja na chw

i-
lę, lecz now

a rzeczyw
istość – C

hrystus żyje i kró-
luje, a śm

ierć nie m
a już nad nam

i w
ładzy. Jak 

B
óg kiedyś w

yprow
adził Izraela z niew

oli, tak dziś 
w

yprow
adza nas z lęku, grzechu i pustki – ku peł-

ni życia. I znów
 pow

racam
y do chrzcielnego źró-

dła, do źródła naszej w
iary. C

hrzest to nie w
spo-

m
nienie, lecz m

isterium
, które trw

a. Przez naszą 
w

iarę i św
iadectw

o B
óg w

ciąż rodzi now
e dzieci 

K
ościoła. C

hrzest zobow
iązuje – jeśli z C

hrystu-
sem

 um
arliśm

y, to i zm
artw

ychw
staliśm

y. Przyj-
m

ując K
om

unię, spotykam
y Z

m
artw

ychw
stałe-

go – Jego życie staje się naszym
. Prośm

y, by w
iel-

kanocne sakram
enty pom

nożyły w
 nas łaskę, by-

śm
y żyli jak ci, którzy napraw

dę w
ierzą w

 Paschę.

A
N

TYFO
N

A
 N

A
 W

EJŚCIE
C

hrystus zm
artw

ychw
stał, jak zapow

iedział, *
radujm

y się w
szyscy, * poniew

aż króluje na w
ie-

ki. * A
lleluja.

C
hw

ała na w
ysokości B

ogu
, * a na ziem

i po-
kój ludziom

 dobrej w
oli. * C

hw
alim

y C
ię. * B

ło-
gosław

im
y C

ię. * W
ielbim

y C
ię. * W

ysław
iam

y 
C

ię. * D
zięki C

i składam
y, * bo w

ielka jest chw
ała 

Tw
oja. * Panie B

oże, K
rólu nieba, * B

oże O
jcze 

w
szechm

ogący. * Panie, Synu Jednorodzony, *
Jezu C

hryste. * Panie B
oże, B

aranku B
oży, Synu 

O
jca. * Który gładzisz grzechy św

iata, * zm
iłuj 

się nad nam
i. * Który gładzisz grzechy św

iata, *
przyjm

 błaganie nasze. * Który siedzisz po pra-
w

icy O
jca, * zm

iłuj się nad nam
i. * A

lbow
iem

 tyl-
ko Tyś jest św

ięty. * Tylko Tyś jest Panem
. * Tylko 

Tyś N
ajw

yższy, Jezu C
hryste. * Z D

uchem
 Św

ię-
tym

 w
 chw

ale B
oga O

jca. * A
m

en.

KO
LEK

TA
K. B

oże, Ty przez chrzest nieustannie pom
na-

żasz liczbę dzieci sw
ojego K

ościoła, † spraw
, 

aby Tw
oi w

ierni przestrzegali w
 życiu zobow

ią-
zań płynących z sakram

entu, * który z w
iarą 

przyjęli. Przez naszego Pana Jezusa C
hrystusa, 

D
Z

IE
Ń

 PA
Ń

SK
I

B
iu

le
t

y
n

 lit
u

r
g

ic
z

n
y

U
RO

C
ZYSTE BŁO

G
O

SŁAW
IEŃ

STW
O

K. N
iech w

 uroczystość w
ielkanocną błogosław

i w
as B

óg 
w

szechm
ogący * i zachow

a w
as od w

szelkiego grzechu.
W

. A
m

en.

K. B
óg, który przez zm

artw
ychw

stanie sw
ojego Syna odrodził 

w
as do życia w

iecznego, * niech da w
am

 udział w
 Jego chw

ale.
W

. A
m

en.

K. N
asz Zbaw

iciel przez dni sw
ojej m

ęki doprow
adził nas do 

w
ielkanocnej radości, * niech spraw

i, abyście obchodzili nie-
przem

ijające św
ięta w

 radości w
iecznej.

W
. A

m
en.

K. N
iech w

as błogosław
i B

óg w
szechm

ogący, * O
jciec i Syn, 


 i D

uch Św
ięty.

W
 czasie oktaw

y, aż do drugiej N
iedzieli W

ielkanocy, w
 obrzędach za-

kończenia m
ów

i się:

K. Idźcie w
 pokoju C

hrystusa. A
lleluja, alleluja.

W
. B

ogu niech będą dzięki. A
lleluja, alleluja.

ŚPIEW
A

JM
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N
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W
. N

ie zna śm
ierci Pan żyw
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chęca. B
o w

ie, że naw
et w

 sercach przestraszo-
nych i zranionych jest zalążek w

iary niezłom
nej.

W
YZN

A
N

IE W
IA

RY
W

ierzę w
 jednego B

oga, * O
jca w

szechm
ogą-

cego, * Stw
orzyciela nieba i ziem

i, * w
szystkich 

rzeczy w
idzialnych i niew

idzialnych. * I w
 jed-

nego Pana Jezusa C
hrystusa, * Syna B

ożego 
Jednorodzonego, * który z O

jca jest zrodzony * 
przed w

szystkim
i w

iekam
i. * B

óg z B
oga, Św

ia-
tłość ze Św

iatłości, * B
óg praw

dziw
y z B

oga 
praw

dziw
ego. * Zrodzony, a nie stw

orzony, * 
w

spółistotny O
jcu, * a przez N

iego w
szystko się 

stało. * O
n to dla nas ludzi i dla naszego zbaw

ie-
nia zstąpił z nieba.
W

 czasie następujących słów
, aż do i stał się człow

ie-
kiem

 w
szyscy się pochylają.

I za spraw
ą D

ucha Św
iętego * przyjął ciało z M

a-
ryi D

ziew
icy i stał się człow

iekiem
. * U

krzyżow
a-

ny rów
nież za nas, * pod Poncjuszem

 P
iłatem

 
został um

ęczony i pogrzebany. * I zm
artw

ych-
w

stał dnia trzeciego, * jak oznajm
ia P

ism
o. *  

I w
stąpił do nieba; siedzi po praw

icy O
jca. * 

I pow
tórnie przyjdzie w

 chw
ale * sądzić żyw

ych 
i um

arłych, * a królestw
u Jego nie będzie końca. *  

W
ierzę w

 D
ucha Św

iętego, Pana i O
żyw

iciela, * 
który od O

jca i Syna pochodzi. * Który z O
jcem

 
i Synem

 w
spólnie odbiera uw

ielbienie i chw
ałę; *  

który m
ów

ił przez Proroków
. * W

ierzę w
 jeden, 

św
ięty, pow

szechny i apostolski Kościół. * W
y-

znaję jeden chrzest na odpuszczenie grzechów
. *  

I oczekuję w
skrzeszenia um

arłych. * I życia 
w

iecznego w
 przyszłym

 św
iecie. A

m
en.

M
O

D
LITW

A
 W

IERN
YCH

K.	N
asz B

óg jest źródłem
 nieskończonego m

i-
łosierdzia, z ufnością skierujem

y do N
iego na-

sze prośby:
1.	M

ódlm
y się za spow

iedników
, aby z cierpliw

o-
ścią ukazyw

ali penitentom
 drogę naw

rócenia.
2.	M

ódlm
y się za rządzących, aby dbali o dobro 

i godziw
e w

arunki życia sw
oich obyw

ateli.
3.	M

ódlm
y się za tych, którzy zw

lekają z przy-
stąpieniem

 do spow
iedzi, aby pow

rócili do życia 
w

 łasce uśw
ięcającej.

4.	M
ódlm

y się za w
szystkich, którzy czynią dzie-

ła m
iłosierdzia, aby ich posługa ukazyw

ała św
ia-

tu tajem
nicę m

iłości O
jca niebieskiego.

5.	M
ódlm

y się za zm
arłych, aby ujrzeli tw

arzą 
w

 tw
arz oblicze m

iłosiernego B
oga.

6.	M
ódlm

y się za nas tu zgrom
adzonych, aby 

zm
artw

ychw
stały C

hrystus odnow
ił w

 nas w
ia-

rę, nadzieję i m
iłość.

K.	B
oże, Panie m

iłosierdzia, Ty objaw
iłeś św

iatu 
sw

oją m
iłość przez dzieło naszego odkupienia. 

W
ysłuchaj m

odlitw
y sw

oich dzieci, którą do C
ie-

bie zanosim
y. Przez C

hrystusa, Pana naszego.
W

.	A
m

en.

LITU
RG

IA
 EU

C
H

A
RYST

YC
ZN

A

M
IŁO

SIERD
ZIA

 PR
A

G
N

Ę
„C

órko m
oja […

]. N
ie zn

ajdzie żadn
a dusza 

uspraw
iedliw

ien
ia, dopokąd się n

ie zw
róci 

z ufnością do m
iłosierdzia m

ojego, i dlatego 
pierw

sza n
iedziela po W

ielkan
ocy m

a być 
św

iętem
 M

iłosierdzia, a kapłani m
ają w

 dniu 
tym

 m
ów

ić duszom
 o tym

 w
ielkim

 i niezgłę-
bionym

 m
iłosierdziu m

oim
” (D

z. 570). Sło-
w

a w
ypow

iedziane przez P
ana Jezusa do św

. 
Siostry Fau

styny przyw
ołują n

iedzielę M
i-

łosierdzia B
ożego, którą dziś obch

odzim
y. 

R
ozpoczyn

a on
a Tydzień

 M
iłosierdzia. C

zy 
tylko tydzień

?
Teksty o m

iłosierdziu B
ożym

 znajdujem
y za-

rów
no w

 Starym
, jak i N

ow
ym

 Testam
encie. 

B
óg jest M

iłością, która objaw
ia się w

 m
iło-

sierdziu. M
iłosierdziu przez krzyż. M

iłosier-
dziu przez przebaczenie. M

iłosierdziu przez 
O

patrzność. C
o w

ięcej, Jezus m
ów

i: „Jak O
j-

ciec M
nie posłał, tak i Ja w

as posyłam
”. Z

o-
bow

iązuje nas przez to, abyśm
y sam

i byli m
i-

łosierni. „B
ądźcie m

iłosierni, jak O
jciec w

asz 
jest m

iłosierny” (Ł
k 6, 36).

N
iestety bardzo często słyszym

y zarzut: „A
 co 

ze spraw
iedliw

ością? B
óg przecież jest «Sę-

dzią spraw
iedliw

ym
, który za dobre w

ynagra-
dza, a za złe karze»”. C

zyżby m
iłosierdzie było 

ograniczone? Ż
adną m

iarą! M
iłosierdzie jest 

pełnią m
iłości, a „m

iłość przykryw
a w

szyst-
kie grzechy” (1 P

 4, 8). P
rzez w

iarę w
 Jezusa 

C
hrystusa spraw

iedliw
ość B

oga ofiarow
ana 

jest w
szystkim

 w
ierzącym

 (por. R
z 3, 22). Tyl-

ko „dla tego, który nie czynił m
iłosierdzia” 

B
oża spraw

iedliw
ość okaże się nieubłaganym

 
sądem

 (Jk 2, 13).
D

latego Tydzień M
iłosierdzia m

usi się zm
ienić 

na „życie m
iłosierdziem

”. Jak? P
odpow

iada 
nam

 to pierw
sze czytanie: „U

czniow
ie trw

ali 
w

 nauce apostołów
 i w

e w
spólnocie […

], prze-
byw

ali razem
 i w

szystko m
ieli w

spólne”. C
ho-

dzi o to, aby być dla kogoś, nie dla siebie, aby 
m

yśleć o innych, nie o sobie. M
iłość bow

iem
 

nie szuka sw
ego (por. 1 K

or 13, 5).
ks. G

rzegorz K
lim

kiew
icz

O
BRZĘD

Y W
STĘPN

E

W
 2 n

iedzielę W
ielkan

ocy K
ościół obchodzi 

św
ięto B

ożego M
iłosierdzia – dzień, w

 którym
 

chcem
y przypatrzeć się Sercu Pana Jezusa, otw

ar-
tem

u w
łócznią, z którego w

ypłynęła krew
 i w

oda 
– zn

ak m
iłości w

iększej n
iż grzech

, m
ocn

iej-
szej niż śm

ierć. T
o nie jest dzień dla doskona-

łych. T
o dzień

 dla zran
ion

ych, pogubion
ych, 

w
ątpiących, grzesznych…

, czyli dla nas. Jezus 
przychodzi z pokojem

, n
ie z w

yrzutem
. P

rzy-
chodzi z przebaczeniem

, nie z karą. P
okazuje 

sw
oje rany, by uleczyć nasze. W

zyw
a nas, aby 

przestać się bać, a w
 zam

ian dać się poprow
a-

dzić, a w
ięc zaufać M

u. B
yć m

oże nie stać nas 
jeszcze na to, by odpow

iedzieć B
ogu na to w

e-
zw

anie naszym
 otw

artym
 sercem

. N
aw

et jeśli 
szczytem

 n
aszej m

ożliw
ości będzie postaw

ie-
nie tylko jednego kroku w

 Jego stronę, to i tak 
m

am
y pow

ód do św
iętow

ania.

A
N

TYFO
N

A
 N

A
 W

EJŚCIE
	

4 Ezd 2, 36-37

R
adujcie się i dziękujcie B

ogu, * który w
as w

e-
zw

ał do królestw
a niebieskiego. * A

lleluja.

Chw
ała na w

ysokości Bogu, * a na ziem
i pokój 

ludziom
 dobrej w

oli. * C
hw

alim
y C

ię. * B
łogosła-

w
im

y C
ię. * W

ielbim
y C

ię. * W
ysław

iam
y C

ię. *  
D

zięki C
i składam

y, * bo w
ielka jest chw

ała 
Tw

oja. * Panie B
oże, K

rólu nieba, * B
oże O

jcze 
w

szechm
ogący. * Panie, Synu Jednorodzony, * 

Jezu C
hryste. * Panie B

oże, B
aranku B

oży, Synu 
O

jca. * Który gładzisz grzechy św
iata, * zm

iłuj 
się nad nam

i. * Który gładzisz grzechy św
iata, * 

przyjm
 błaganie nasze. * Który siedzisz po pra-

w
icy O

jca, * zm
iłuj się nad nam

i. * A
lbow

iem
 

tylko Tyś jest św
ięty. * Tylko Tyś jest Panem

. * 
Tylko Tyś N

ajw
yższy, Jezu C

hryste. * Z D
uchem

 
Św

iętym
 w

 chw
ale B

oga O
jca. * A

m
en.
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 lit
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M
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 N
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 D
A

RA
M

I
K.	Panie, nasz B

oże, przyjm
ij dary sw

ojego ludu (i now
o 

ochrzczonych) † i spraw
, aby w

szyscy, którzy otrzym
ali 

now
e życie, * przez w

yznanie w
iary i chrzest św

ięty osią-
gnęli w

ieczne szczęście. Przez C
hrystusa, Pana naszego.

W
.	A

m
en.

A
N

TYFO
N

A
 N

A
 KO

M
U

N
IĘ

	
J 20, 27

W
yciągn

ij sw
oją rękę i rozp

ozn
aj m

iejsce gw
oź-

dzi, * i nie bądź niedow
iarkiem

, lecz w
ierzącym

. *  
A

lleluja.
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II
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m

o
gący 

B
o

że, 
sp

raw
, 

ab
y 

d
ziałan

ie 
w

ielkan
ocn

ego S
akram

entu
, któryśm

y p
rzyjęli, *  

nieustannie trw
ało w

 naszych duszach. Przez C
hrystusa, 

Pana naszego.
W

.	A
m

en.
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 zł.

zusa C
hrystusa, * Syna B

ożego Jednorodzonego, * 
który z O

jca jest zrodzony * przed w
szystkim

i w
ie-

kam
i. * B

óg z B
oga, Św

iatłość ze Św
iatłości, * B

óg 
praw

dziw
y z B

oga praw
dziw

ego. * Zrodzony, a nie 
stw

orzony, * w
spółistotny O

jcu, * a przez N
iego 

w
szystko się stało. * O

n to dla nas ludzi i dla na-
szego zbaw

ienia zstąpił z nieba.
W

 czasie następujących słów
, aż do i stał się człow

ie-
kiem

 w
szyscy się pochylają.

I za spraw
ą D

ucha Św
iętego * przyjął ciało z M

a-
ryi D

ziew
icy i stał się człow

iekiem
. * U

krzyżow
a-

ny rów
nież za nas, * pod P

oncjuszem
 P

iłatem
 

został um
ęczony i pogrzebany. * I zm

artw
ych-

w
stał dnia trzeciego, * jak oznajm

ia P
ism

o. *  
I w

stąpił do nieba; siedzi po praw
icy O

jca. * 
I pow

tórnie przyjdzie w
 chw

ale * sądzić żyw
ych 

i um
arłych, * a królestw

u Jego nie będzie końca. *  
W

ierzę w
 D

ucha Św
iętego, Pana i O

żyw
iciela, * 

który od O
jca i Syna pochodzi. * K

tóry z O
jcem

 
i Synem

 w
spólnie odbiera uw

ielbienie i chw
ałę; *  

który m
ów

ił przez P
roroków

. * W
ierzę w

 jeden, 
św

ięty, pow
szechny i apostolski Kościół. * W

yznaję 
jeden chrzest na odpuszczenie grzechów

. * I ocze-
kuję w

skrzeszenia um
arłych. * I życia w

iecznego 
w

 przyszłym
 św

iecie. A
m

en.

M
O

D
LITW

A
 W

IERN
YCH

K.	
C

hrystus w
ielokrotnie objaw

iał uczniom
 sw

oją 
obecność. D

ziś także nam
 ukazuje się pod posta-

ciam
i chleba i w

ina. M
ódlm

y się do N
iego z ufno-

ścią:
1.	

M
ódlm

y się za głosicieli słow
a B

ożego, aby uka-
zyw

ali w
iernym

 w
ypełnienie się Pism

a w
 Chrystusie.

2.	
M

ódlm
y się za w

szystkich ludzi, aby troszczyli 
się o pokój na całym

 św
iecie.

3.	M
ódlm

y się za naród żydow
ski, aby przyjął w

ia-
rę w

 m
esjańskie posłannictw

o Jezusa.
4.	M

ódlm
y się za przygnębionych na duchu, aby ich 

serca zapałały radością ze zm
artw

ychw
stania Pań-

skiego.
5.	M

ódlm
y się za zm

arłych, aby już teraz dośw
iad-

czali sm
aku w

iecznej radości.
6.	M

ódlm
y się za naszą w

spólnotę eucharystyczną, 
abyśm

y m
ieli oczy otw

arte i serca czujne na obec-
ność C

hrystusa pośród nas.
K.	

C
hryste, Ty pozw

alasz nam
 rozpoznać Tw

oją 
obecność przy łam

aniu C
hleba eucharystyczne-

go. O
każ sw

oją łaskę nam
, zjednoczonym

 w
okół 

Tw
ojego stołu, oraz całem

u św
iatu spragnionem

u 
boskiego pokarm

u. Który żyjesz i królujesz przez 
w

szystkie w
ieki w

ieków
.

W
.	A

m
en.

LITU
RG

IA
 EU

C
H

A
RYST

YC
ZN

A

SPA
C

ER Z JEZU
SEM

D
zisiaj bardzo brakuje n

am
 osobow

ych
 

relacji. N
aw

et w
 rodzin

ach
 n

ajbliżsi 
są sobie dalecy, a czasem

 w
ręcz obcy. L

i-
czy się tylko p

ogoń
 za su

kcesem
, bogac-

tw
em

 i aw
an

sem
 – liczy się „w

yścig szczu
-

rów
”. D

ru
gi człow

iek jest w
ażny tylko n

a 
tyle, n

a ile jest n
am

 potrzebny. A
 co by się 

stało, gdybyśm
y n

a chw
ilę o tym

 zapom
n

ie-
li i zw

rócili się ku
 dru

giem
u

 człow
iekow

i, 
np. zaprosili go n

a spacer. W
spólny spacer 

m
a tajem

n
iczą m

oc: tw
orzy relacje osobo-

w
e. To n

ie tylko tow
arzyszen

ie dru
giej oso-

bie, ale dialog i w
spóln

a droga. D
roga, któ-

ra m
oże przerodzić się w

 n
ajgłębszą w

ięź – 
czasem

 n
aw

et n
a całe życie.

Jak piękna jest E
w

angelia o uczniach zdąża-
jących do E

m
aus. Są sm

utni i zatroskani, ale 
przede w

szystkim
 zaw

iedzeni: „A
 m

y spodzie-
w

aliśm
y się…

”. I w
tedy „sam

 Jezus przybliżył 

się i szedł z nim
i”. R

ozpoczęła się rozm
ow

a 
i naw

iązyw
anie relacji – nie z anonim

ow
ym

 
tow

arzyszem
 drogi (nie poznali G

o), ale z Je-
zusem

, którego słuchali. Ten, który cierpiał, 
był u

krzyżow
any i zm

artw
ych

w
stał, coraz 

bardziej staw
ał się dla n

ich M
esjaszem

, co-
raz bardziej „pałało w

 n
ich serce, kiedy P

i-
sm

a im
 w

yjaśniał”.
Potrzeba było jednak jeszcze jednego. Z

aw
ią-

zyw
anie relacji odbyw

ało się w
 drodze, ale roz-

poznanie dokonało się przy stole, podczas po-
siłku. Stało się to w

 akcie m
iłości – w

 dziele-
niu chleba. B

o tylko m
iłość otw

iera oczy na 
potrzeby drugiego człow

ieka. Tylko m
iłość 

przynagla nas, abyśm
y „w

 tej sam
ej godzinie 

w
ybrali się i w

rócili do Jeruzalem
”.

D
roga do E

m
aus prow

adzi zatem
 n

ie tylko 
do naw

iązania relacji z Jezusem
, ale także do 

rozpoznania w
 N

im
 obiecanego Z

baw
iciela 

św
iata – do w

iary żyw
ej i osobow

ej.
ks. G

rzegorz K
lim

kiew
icz

O
BRZĘD

Y W
STĘPN

E

Z
m

artw
ychw

stanie C
hrystusa dom

aga się z naszej 
strony konkretnej decyzji. O

n nie pozostał w
 gro-

bie, n
ie zagubił się w

 historii. Spotkał G
o P

iotr 
i inni apostołow

ie, M
aria M

agdalena, Szaw
eł z T

ar-
su i w

ielu innych. T
o w

ydarzenie przem
ieniło ich 

życie i m
a m

oc przem
ienić nasze. N

ie w
ystarczy 

teraz pobożnie się w
zruszyć. T

rzeba zapytać: „C
o 

m
am

y zatem
 zrobić?”. N

ie m
ożem

y żyć tak, jakby 
nic się nie stało. Jezus nie pow

inien zajm
ow

ać w
y-

znaczonego przez nas pobocznego m
iejsca – m

a 
stać się centrum

 w
szystkiego. A

 jeśli w
ciąż w

ątpi-
m

y, pam
iętajm

y: nasza w
iara została okupiona nie 

złotem
, ale K

rw
ią. C

hrystus oddał w
szystko, by-

śm
y nie m

usieli się bać. N
aw

et śm
ierci. W

ięc je-
śli uciekam

y jak uczniow
ie z E

m
aus – zatrzym

aj-
m

y się. P
ozw

ólm
y, by słow

o rozpaliło nam
 serca. 

P
rzyjm

ijm
y C

hleb. I w
róćm

y. Św
iat znów

 potrze-
buje św

iadków
.

A
N

TYFO
N

A
 N

A
 W

EJŚCIE
	

Ps 66, 1-2
Z radością sław

cie B
oga, w

szystkie ziem
ie, * opie-

w
ajcie chw

ałę Jego im
ienia, * cześć M

u w
spaniałą 

oddajcie. * A
lleluja.

C
hw

ała na w
ysokości B

ogu
, * a na ziem

i pokój 
ludziom

 dobrej w
oli. * C

hw
alim

y C
ię. * B

łogosła-
w

im
y C

ię. * W
ielbim

y C
ię. * W

ysław
iam

y C
ię. *  

D
zięki Ci składam

y, * bo w
ielka jest chw

ała Tw
oja. *  

Panie B
oże, K

rólu nieba, * B
oże O

jcze w
szechm

o-
gący. * Panie, Synu Jednorodzony, * Jezu C

hryste. *  
Panie B

oże, B
aranku B

oży, Synu O
jca. * Który gła-

dzisz grzechy św
iata, * zm

iłuj się nad nam
i. * Który 

gładzisz grzechy św
iata, * przyjm

 błaganie nasze. *  
K

tóry siedzisz po praw
icy O

jca, * zm
iłuj się nad 

nam
i. * A

lbow
iem

 tylko Tyś jest św
ięty. * Tylko Tyś 

jest Panem
. * Tylko Tyś N

ajw
yższy, Jezu C

hryste. * 
Z D

uchem
 Św

iętym
 w

 chw
ale B

oga O
jca. * A

m
en.

KO
LEK

TA
K.	

B
oże, Ty przyw

róciłeś m
łodość ducha sw

oim
 

w
iernym

, † zachow
aj ich w

 radości i spraw
, aby 

ciesząc się z odzyskanej godności przybranych 
dzieci B

ożych, * z ufnością oczekiw
ali chw

aleb -
nego dnia zm

artw
ychw

stania. P
rzez naszego 

P
ana Jezusa C

hrystusa, Tw
ojego Syna, † który 

z Tobą żyje i króluje w
 jedności D

ucha Św
iętego, *  

B
óg, przez w

szystkie w
ieki w

ieków
.

W
.	A

m
en.

D
Z

IE
Ń

 PA
Ń

SK
I

B
iu

le
t

y
n

 lit
u

r
g

ic
z

n
y

M
O

D
LITW

A
 N

A
D

 D
A

RA
M

I
K.	

Panie, nasz B
oże, przyjm

ij św
iąteczne dary Kościoła, † i sko-

ro dałeś m
u pow

ód do tak w
ielkiego w

esela, * udziel m
u pełnej 

radości w
iecznej. Przez C

hrystusa, Pana naszego. 
W

.	A
m

en.
A

N
TYFO

N
A

 N
A

 KO
M

U
N
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Łk 24, 35
U

czniow
ie poznali Pana Jezusa przy łam

aniu chleba. * A
lleluja.

M
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D
LITW

A
 N

A
 KO

M
U

N
IIĘ

K.	
B

oże, nasz O
jcze, w

ejrzyj łaskaw
ie na lud sw

ój, który odnow
i-

łeś przez sakram
enty dające życie w

ieczne, * i doprow
adź go do 

chw
alebnego zm

artw
ychw

stania. Przez Chrystusa, Pana naszego.
W

.	A
m

en.

ŚPIEW
A

JM
Y PA

N
U

W
.	O

trzyjcie już łzy (zw
rotki: 6, 7, 9)
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 zł.

został um
ęczony i pogrzebany. * I zm

artw
ych-

w
stał dnia trzeciego, * jak oznajm

ia P
ism

o. *  
I w

stąpił do nieba; siedzi po praw
icy O

jca. * 
I pow

tórnie przyjdzie w
 chw

ale * sądzić żyw
ych 

i um
arłych, * a królestw

u Jego nie będzie końca. *  
W

ierzę w
 D

ucha Św
iętego, Pana i O

żyw
iciela, * 

który od O
jca i Syna pochodzi. * Który z O

jcem
 

i Synem
 w

spólnie odbiera uw
ielbienie i chw

ałę; *  
który m

ów
ił przez Proroków

. * W
ierzę w

 jeden, 
św

ięty, pow
szechny i apostolski Kościół. * W

y-
znaję jeden chrzest na odpuszczenie grzechów

. *  
I oczekuję w

skrzeszenia um
arłych. * I życia 

w
iecznego w

 przyszłym
 św

iecie. A
m

en.

M
O

D
LITW

A
 W

IERN
YCH

K.	Jak ow
ce słuchające sw

ojego Pasterza po-
w

ierzajm
y C

hrystusow
i nasze potrzeby:

D
obry Pasterzu, w

ysłuchaj nas.

1.	
M

ódlm
y się za duszpasterzy, aby w

ypeł-
niali sw

oją kapłańską posługę z gorliw
ą troską 

o ow
czarnię Pana.

2.	M
ódlm

y się za tych, którzy stoją na czele 
państw

, aby ich decyzje nie prow
adziły narodów

 
do zguby.
3.	M

ódlm
y się za rolników

 i hodow
ców

 zw
ierząt, 

aby m
ogli cieszyć się obfitym

i ow
ocam

i sw
o-

jej pracy.
4.	M

ódlm
y się za tych, którzy odw

odzą w
iernych 

od Ew
angelii, aby pow

rócili na drogę praw
dy.

5.	M
ódlm

y się za zm
arłych, aby odnaleźli zielo-

ne pastw
iska w

 Królestw
ie B

oga Żyw
ego.

6.	M
ódlm

y się za nas, abyśm
y um

ieli rozpozna-
w

ać głos C
hrystusa, D

obrego Pasterza.

K.	Jezu C
hryste, Ty nieustannie troszczysz się 

o sw
oją ow

czarnię, aby nikt nie w
yrw

ał ow
iec 

z Tw
ojej ręki. Tobie pow

ierzam
y nasze pragnienia 

i troski. Który żyjesz i królujesz przez w
szystkie 

w
ieki w

ieków
.

W
.	A

m
en.

LITU
RG

IA
 EU

C
H

A
RYST

YC
ZN

A

W
EZW

A
N

I PRZEZ SŁO
W

O
„…

A
 w

ołan
ie n

asze n
iech

 do C
iebie przyj-

dzie”. C
złow

iek w
oła, B

óg pow
ołuje. D

zisiaj 
w

 N
iedzielę D

obrego P
asterza obchodzim

y 
Św

iatow
y D

zień
 M

odlitw
 o P

ow
ołan

ia, któ-
ry rozpoczyn

a Tydzień
 M

odlitw
 o P

ow
oła-

n
ia. „P

roście w
ięc P

an
a żn

iw
a, żeby w

ypra-
w

ił robotn
ików

 n
a sw

oje żn
iw

o” (Ł
k 10, 2). 

„O
 Jezu

, B
oski P

asterzu
, który pow

ołałeś 
A

postołów
, aby ich

 u
czyn

ić łow
cam

i du
sz, 

pociągnij ku Sobie gorące i szlachetne um
y-

sły m
łodych i uczyń ich Sw

oim
i naśladow

ca-
m

i i Sw
oim

i sługam
i” (m

odlitw
a P

aw
ła V

I).
D

laczego m
odlitw

a o pow
ołania kapłańskie 

i zakonne jest tak w
ażna, że sam

 Jezus o nią 
prosi? O

dpow
iedź daje nam

 dzisiejsza E
w

ange-
lia. „Ja jestem

 bram
ą. K

to w
chodzi do ow

czar-
ni przez bram

ę, jest pasterzem
 ow

iec, a ow
ce 

słu
ch

ają jego głosu
, […

] staje n
a ich

 czele, 
ow

ce zaś postępują za nim
”. P

asterz należy 
do C

hrystusa, nie do ow
iec, dlatego pasterz 

m
usi w

ejść przez bram
ę, którą jest C

hrystus: 
„Jeżeli ktoś w

ejdzie przeze M
nie, będzie zba-

w
iony”. Z

a takim
 pasterzem

 postępują ow
ce.

W
ejść przez bram

ę, którą jest Jezus, oznacza 
czynić to, co się B

ogu podoba, znosić cierpie-
nia, nie złorzeczyć, nie grozić, sądzić spraw

ie-
dliw

ie – bo do tego jesteśm
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